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Wiadomości krajowe.
—  Z e Lwowa. —

* lego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
A cyksiąie F e r d y n a n d  A u s t r y j a c  ko-  
A t e ń s k i ,  cywilny i wojskowy GnbefMtt* 
j  lcy* i w towarzystwie Synowca Swojego J 
ji *toin',ejszeg° Arcyksięcia F e r d y  n a n  
j *?c'a Modeny. wyjechał dnia wczorajszego o g° 
" ' ° : e *<5j popołudniu do W  a rs  z a wy m.ej- 
sbje r®*uiejszego pobytu Cesarza Jmci Rossyj-

Królewiczowska Mosc “  J .]j C |lo .
A cyksiąię F e r d y n a n d  A u  e r D a l o r  je- 
® ‘ te A .  k i ,  cywilny i wojskowy ^
pralny Galicyi, raczył u w o l m o n ą Bca . y -
U  exPedytury gnbernijalnej ’d cUcŁa80we-

niu M a r t y  no  w i c z o w i ̂
^ Kanceliście gubernijalnerau.

Wiadomości zagraniczne.
H iszp a n ija -  ̂ nastepującą 

, Moniteur z  dnia 19. maja 7aW1‘jl 'L-ia p o przed*
telegraficzna zBajoony AQvvó3xtwem

*czeg0 ; „Wojsko Królowej P ° -ie:ę  bez
, ''ernla 0 ’ D o n n e l l  zajęło sam i p ier-
^  ycia oręża , ponieważ, powstau » wynieśli.®

3̂ ^paliwsiy to miasto, z niego j w i a *
c°  de pirogon z  dnia l2» m  3

domości z teatru wojny w Dólnej - Aragouii do 
dnia lOgo wspomnionego miesiąca. Podług 
Jychze Morella opasaną jest juz wojskiem księ­
cia de la  V  i c t o r i a. Oblężenie się zacznie 
skoro park artyleryi nadciągnie. Razem wziąwszy 
użytych ma być 82 dział przeciw temu głów­
nemu przedmurzu C a b r e r y .  Zapewniają, że 
s a i n C a b r e r a  w zupełnym mundurze, lub ktoś 
rolę jego grający, do Morelli przybył, i ogłosił, 
ze 100,000 posiłkowego wojska z zagranicy w po­
moc mu spieszy; przyrzekł także *żołnićizom 
załogi podwyższenie żołdu. Załoga liczy 1500 
łudzi.

El Casłellano pod dniem 11. maja donosi, że 
od junty karlistowskiej Katalonii czyli od do- 
wódzcy katałońskiego S e g a  r r y , wysłano de­
putowanego do E s p a r t e r a ,  z warunkami po­
jednania.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 13. maja, 
członek radykalny, p. T . D u n c o r o b e ,  przed­
łożył podpisaną przez 16,000 mieszkaóców Shef­
fieldu na pubłicznem zgromadzeniu przyjętą pe- 
tycyję, wyraziwszy w sposobie następującym treść 
j e j : Proszący* rZekł on rżyczą sobie następu­
jących sześciu punktów: l )  Ażeby izba prosiła 
w adresie Jej Król. Mość o oddalenie teraźniej­
szych ministrów , ponieważ tukowi zaufania ko- 
yony i Indu tok są niegodni, jal; które-bądź mi- 
nisteryjuna, co od ostafbich lat pięćdziesiąt było 
przy sterze rządu. 2) Ażeby Jej Król. Mość ra­
czyła takich członków za poradzców sobie do­
brać , którzy sprawę powszechnego prawa wybo­
rów sprawą gabinetową czynią. 3) Ażeby zacni 
członkowie, podczas gdy lud przez brak dostatecz­
nego zA rowego pokarmu z głodu umiera, nie mi- 
trezyli czasu posiedzeń na długich mowach ispra-
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•wach stronniczych, lecz raczej niech się zajmą 
•ulżeniem podatków, których ciężaru dłużej juz 
znosić nie podobna. 4) Ażeby wszyscy adwokaci 
byli z parlamentu wykluczeni, ponieważ oni 
ważhe ustawodawcze przedmioty ze zwyczaju 
więcej zagmatwać niźli wyjaśniać zwykli. 5) Po­
nieważ statuty 75. tomów obejmują, z których 
każdy z kilku tysięcy stronic się składa, a do 
■których nauczenia się zwykłe życie ludzkie nie 
jest dostatecznem , przeto proszący życzą sobie, 
ażeby miasto tej ogromnej massy ustaw, jedna 
księga ustaw ułożoną i każdemu sądowi w Kró­
lestwie ' udzieloną była, by w razie oskarżenia 
obywatela o występek jaki, takowy mógł się do­
wiedzieć o ustawie i karze za jej przekroczenie 
naznaczonej. 6) Ażeby wszyscy spadkobiercy i 
potomkowie parów wykluczeni -byli od zasiada­
nia w parlamencie izby niższej, ponieważ takowi 
już dostatecznie w -izbie wyższej są reprezento­
wani. Członkowie izby niższej powinni być re­
prezentantami massy ludu , posiadającego w pracy 
swojej rocznego majątku 90 milijonów funt. szt. 
i nie należy tak z nim postępować, jak gdyby 
aa to tylko był urodzony , ażeby kary i ustawy 

dla ubogich dziedziczył.* Petycyję tę na stole 
.izby złożono.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 15. maja 
kanclerz izby skarbowej b u d ż e t  przedłożył. 
Następujący jest ogólny onegoż wykaz: Kanclerz 
izby skarbowej podał wydatki na rok bieżący 
■w summie 49,432,000 funt. szter. , podczas gdy 
przychody., po odtrąceniu niektórych spodziewa­
nych ubytków, 46,700,000 funt. szt. nie prze­
noszą , z czego okazuje się deficit więcej uiż 
.2,700,000 f.s . Minister skarbu dla pokrycia ubyt­
ku nie chce zaciągać żadnej pożyczki, lub ucie­
kać się do czasowych s'rodków zaradczych, albo 
.nowe zaprowadzać lasy; lecz projektuje , ażeby 
teraźniejszą opłatę cła i akcyzy o 5 , a tak zwaną 
taxę assessedyjną o 10 procentu podwyższyć. Te  
i inne jeszcze podobne zrniaDy w daninach mają 
od dnia 15. maja nastąpić. —  W  następujących 
-potem rozprawach p. f l  u m e uczynił wniosek, 
by chwiejący się od jednego do 10. procenta 
podatek spadkowy od ruchomego majątku, także 
na własność gruntową rozciągnąć, przez co uby­
tek w dochodach zostałby pokryty snosobem, 
mniej dla klas ubogich uciążliwym. Projekt ter; 
jednak 156 głosami przeciw 39 odrzucono, pod­
czas gdy powyższe powiększenie cł a , akcyzy 
i t. p. przyjęto.

Na posiedzeniu i z b y  wy ż s z e j  dnia tegoż 
margrabia W e s t m e a t h  zapytał, azali angiel­
ski konzul wLgipcie otrzymał od ministeiyjura 
polecenie , _wdać się do Wice-Króla za prześla­
dowanymi Żydami w-Damaszku. Zdaniem jego

każde paóstwo chrześcijańskie wdać się 
zane , dla zapobieżenia podobnym przypadł 
i przekonany jest, że jedno słowo ze s,r 
rządu angielskiego byłoby owym okrucien*tl 
tamę położyło. Lord M e l b o u r n e  u® 
tanie lo prostym wyrazem n i e —  odpowie * 
to je s t , iż ze strony rządu angielskiego 
w tym względzie nie uczyniono.

Francyja.
Moniteur Parisien zawiera doniesienie i , „ 

dnia 18go maja w południe rada ministerjj®  ̂
zgromadziła się u Króla w pałacu Toderyj ^ 
i naradzała się przez dwie godziny- —  ,i pfl 
rozgłoszoną na giełdzie wieść, jakoby z*1 
osypkę zasłabł. ch

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o W  
dnia 16go m aja, prezydent rady śród 
w najwyższym stopniu uwagi izby, , |6' 
wniosek do ustawy , dotyczący się zwią* 
glugą parową między Francyją a Ameryk?; 
porty francuzkie dla tej linii związkowej ^  
znaczono: Ilawr, Bordeaux i Marsylijf- po'
mym Hawrze kierunek tą żeglugą p 
ruczouy ma być kompanii handlowej * 
kiom 1,200,000 fr. Okręty parowe ptyłVj1 Jiu'j 
z tamtąd do Nowego - Jorku. Dla inn) c 
statki parowo kosztem państwa zbudoW'aI>e 
Marsylija będzie w związku z M esyki^^yite  
Martynikę; Bordeaux z Mexykiem * ^aę)’ . 
Orleanem. Na cel ten ma być 
16 statków parowych, jedne siły ^ K 
450 koni , i ma być rządowi otworzę i
25 milijonów we trzy lata do spłaceni0, my­
lenie to żywo poruszyło izbę.—  Na®1??,

i — ‘ z  ____.,;n re* _:ós'toczono rzecz u nader ważnej s p r a w ie
w y b o r ó w .  Sprawozdawca p. G o 1 b er >’ p 
imieniem komisyi na p o r z ą d e k  “ z ie  vfszec • 
względem wszelkich próśb, ż ą d a j ą c y c h  p 
nego prawa wyborów, prawa wybór 1 ^  tej* 
narodowej i zniesienia przysięgi-' j(£)II,isyjV
sprawy dotyczące się prośby , chciała j}uf5'cff 
by były gabinetowi przesłane. ■ A r3 w
rozprawach, w których szczególnie >*
przemawiał żywo za reformą wzglf
przystąpiła do porządku dziennego ref°ri# 
wszystkich próśb, żądających różny® t *  
w sprawie systemu wyborowego. 1 rr,()g za®
p. 'I^ h ie rs , który po panu At'a g °  .” wybor- . 
wyraźnie oświadczył się przeciw rełoi ni p8n
Mowa j e g o  brzmi jak nos tępuje ’,,9“ 
wie! Niewiele słów powiem^o lcJ ictyin
muszę j e powiedzićć, pomewaz jes ^
wiązkiem rządu zbijać zasady , jja Y
słuszności za fałszywe i nie ^'u-ywe 
leczeństwa w waza. powiadam a
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duszności, gdyż władztwo narodu, jako nieo­
graniczone władztwo gminu, jeBt najniebezpiecz­
niejszą i najzgubniejszą. zasada, jaką w społe­
czeństwo państwa zaprowadzić można ; zasadą , 
która nigdzie nie da się przypuścić, nawet w 
fletn ie , jaki obrońcy onegoż mają na widokm 

ładztwo narodu według naszego zdania jest to 
"'adztwo Króla i obu izb , dające ustawy, wy­
dające wola narodu : innego władztwa me
*«atn. Ktokolwiek u drzwi tegp zgromadzenia 
Povviada: »Mam prawo®- ten kłamie; nie ma in- 
keS° prawa okrom tego, które ustawą uznano.

stawa powinna je uznać, zważywszy prawdziwe 
PQtrzeby natury ludzkiej , prawdziwe prerogaty­
wy reprezentowania kraju, figurowania we wła- 

iach publicznych. Ustawa powinna mieć na 
"p ę d zie  wszelkie warunki l u d z k i e j 'natury; ale 
1(i ma innegp prawa oprócz gdy je ustawa wy 

r!e, . !a ; Meszta jakakolwiek przytoczymy liczbę,
. i0® , dwa milijony, wtedy choćby jeden tyl-
l Q„0kywatel za tym obrebem pozostał, i on ona  

*cnie do reprezenlacyi będzie mógł się upom 
H'6*!' ^r^eto Mości Panowie władztwo gminu jest 
j  e °rzecznościa, jest niebezpieczeństwem, i *a 

“a instytucyja "w świecie przy ogłoszeniu wład*- 
a teg° utrzymać sie nie zdoła. Chcąc aze y 

k ' ri Prawa wasze poważał, jakićmże prawem, 
l\a povv'adacie, że społeczeństwo francuzkie 
lii ^'kjonów łudzi się składa, tylko 17 ^mi- 
\y?l?0rri_ prawo reprezentacyi dać chcecie - 
1;'.encJ jaką na to dacie mi odpowiedz , oto rze- 
p *e?’e.: - ze niewiasty , dzieci , małoletnich nie 
Ą p i e c i e  do wykonywania praw politycznych. 
Mó lakże wyłączacie i jakiemzeto prawem ? 
kot^10!6 n*ew*astom i małoletnim : »Nie macie 
HrJ*6, S° rozumu dla zajęcia się sprawami 

?c S^y wy mac*e prawo 17 milijo- 
^ ‘aszkańców wy-lączać, to i ja mam prawo 

Cz.,?n*etn ustawy jeszcze większą liczbę wyłą- 
l ‘le 1 jS^y ustawa oświadczy, że tej większejlicz- 
tov . ^ Wa na potrzebnych zdatnosciach do kie- 
r0iuU,a sprawami kraju. Wy wyłączacie w innę 
jd yî U’ j a wyłączam w imię ustawy , będącej 

'̂ada •** WyraŁe,n władztwa narodowego- P °- 
fei?« le : ”lhóż w kraju władztwo rozumu osą- 
'Vola a Pytam was nawzajem: »Iłtóz w kraju 
HdziUar° db usadzi?® Odpowiedź moja zawsze 
kdy0?  laka: Król ; obie izby, przez ustawę i 
^  ^  ? przez ustawę przemawiające. (Pochwa- 

8c°uku.) A teraz powiadam, że wasz sy- 
apole , US słuszności jest fałszywym, jest dla 

sa atwa niebezpiecznym. —  Prawda zaiste 
V 8toany> które cierpią, jednakże nie w ta- 

aly l P? m ’ jak twierdzicie; pokój i praca zje- 
^VV* prancuzkiemu daleko lepszy jak 

Ł-3rie los, niźłi przyznać chcecie; daleko

lepszy od tego, jaki staracie się mu w nadziei 
wystawić. Uważam tych ludzi za niebezpiecz-- 
nych, za bardzo niebezpiecznych, którzy w lui 
chcą wmówić, że nie przez to iż pracować bę­
dzie, iż zwyczajnych u wszystkich ludów do po­
prawienia losu środków użyje, ale przez to, że 
sobie nada pewne instytueyje , lepszym i szczę 
śliwszym się stanie. Powiedzcie ludowi, że przez 
zmianę instytucyj polityczuych debry byt pozy-- 
ska, a uczynicie go anarchicznym i niczem wię­
cej. (Pochwały.) Utrzymywać tak, jest fałszywie 
wedlng słuszności, niebezpiecznie w obliczu spo­
łeczeństwa. —  Co się tycze opinii rządu, ten jest 
za porządkiem dziennym. —  Powiedziałem WPa- 
uom przed kilką dniami, że zdanie, jakie mia­
łem na tej ławce, na ławkę ministrów przenio­
sę. Tak je st! Przed nikim nie robiłem z lego 
tajemnicy; nie jestem stronnikiem reformy'wy­
borów ; ja i wszyscy koledzy moi wyłączyliśmy 
ją z programu, który przedłożyliśmy, wystąpiw­
szy na tę mównicę dla oświadczenia się w obec 
kraju. Ani mniej ani więcej nie damy jak tyl­
ko to , co było w programie , który przedłoży­
liśmy. Zmuszeni więc jesteśmy dla pozostania 
wiernymi sobie; zbijać reformę wyborów. — ■- 
Gdyby sprawa ta była tu ostro traktowaną, 
gdybyśmy usłyszeli wniosek do ustawy, gdzie- 
by warto było ze- wszech strón tę sprawę roz- 
świecić , chętniebyśmy to uczynili; ale tu prze­
ciw nam są tylko petycyje , petycyje, które do­
sadnie sprawy nie rozbierają ; przeto pozw ól­
cie Mości Panowie powiedzieć sobie, że nie jest- 
chwila po temu do rozbierania tej sprawy. In­
ną razą to uczynimy. Na teraz imieniem rządu- 
domagam się tylko pure et simpliciter porząd-- 
ku dziennego."-

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d.- 
l8 g O ‘ maja,, zaczęto obrady o ważnej sprawie od­
nowienia przywileju banku Francyi. Według; 
przedłożonego w tym względzie wniosku do u- 
stawy, przywilej banku ma być przez wzgląd; 
usług, jakie rządowi i stanowi handlowemu wy­
świadczy! , przedłużony do r. 1867. Po prze­
mówieniu się kilku członków za i przeciw pro­
jektowi, a między innymi znanego bankiera p.- 
F o u l d , który najobszerniej za bankiem prze­
mawiał, rozprawy na dzień następny odłożono.

Wedlng dzieńnika JSationalt marszałek C 1 a u- 
z e 1 miał d. I8gn imaja długą rozmowę z pa- 
niem T  h i e r s ; od tego czasu mówią , że mar­
szałek ten do Afryki posłanym będzie.

Z Bony donoszą, iż jenerał G a l b o i s  d. 25go 
kwietnia powrócił do Konstantyny z wyprawy, 
którą przeciw plemieniowi Araktów, mieszka­
jącemu w południowej stronie niedaleko okręgu 
‘Szejka E 1 - A r a b , przedsięwziął. Przemożnen?'.-
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siłami odbyto wyprawa tn uwieńczona została 
najs'wietuiejszym skutkiem, gdyż nieprzyjacielo­
wi 40000 sztuk bydła zabrano. Pierwsi naczel­
nicy ukarauych w ten sposób plemion, zniechę­
ceni tą porażką, udali się do jenerała dla oświad­
czeniu mu swej uległos’ci i wybłagania od nie­
go przebaczenia.

List z Algieru pod d. 9. maja (w Allgemei- 
ne Zeitung) donosi: » 0  obrotach armii jesteśmy 
tu ciągle w zupełnej niewiadomości. Marszalek 
V a  1 e e stara się jak n a j m o c n i e j  , ażeby prze­
szkodzić, by w Algierze nic się o tern nie do­
wiedziano. Zgadza się to zupełnie z j eg° poli­
tyką. Ze właśnie mieszkańców Algieru te wy­
padki najbliżej obchodzą i ze oni przeto wiado­
mości jak najusilniej pragną, na to marszałek 
nie ma żadnego względu. —  Na Szerszel ude­
rzano mocno d. 2go maja. Załoga miała 8 za 
bitych a 11 rannych. Eabylowie, walczący z naj­
większą zaciętością, pojmali pięciu lyralijerów 
a pozabijawszy pastwili się Dad nimi. Lecz dzi­
kie barbarzyństwo ich wkrótce zasłużoną odnio­
sło karę, albowiem nazajutrz widziano Raby- 
Jów, którzy wiele trupów swoich na wielbłądy ła­
dowali. Wkrótce reduta i blokhaus zabezpieczr 
załogę Szerszelu od dalszego napadu Rabylów. 
—  Wr prowiucyi Ronstuniyńie zaszły znaczne po­
ruszenia wojska. Z Eonslautyny , Bony , Gwel- 
my i Philjppeyille wyruszyły w równym czasie 
kolumny i wtargnęły w powiat plemienia Arak- 
tów. Araktowie należą do plemienia Rabylów, 
Szojami zwanego, których narzecze od reszty 
Rabylów jest cokolwiek odmienne. A c h m e d 
B e j ,  kryjący się koło fłcnanchas , zachęcił A- 
raktów do wtąrgnienia w kraj sprzymierzonych 
z Francuzami plemion. D. 20go kwietnia przy­
szło do ząciętej walki. Nieprzyjacielowi mają­
cemu około 4000 konnicy, uczyniono 7 do 8u0 
niezdatnymi do walki; Francuzi liczyli 15 za­
bitych a .60 rannych. Zdobycz Francuzów w 
bydle jest ogromną. Wartość onegoż cenią na 
blizko milijon franków. I). 25go wróciło woj­
sko do Eonstantyny. Jenerał G a l b o i s  zabie­
rał się przy odchodzie tych wiadomości wyru­
szyć do SetyfuN

Holandyja.

Słyćhac zc rząd i w tern usłuchał przedsta­
wień Stanów Jeneralnych , iż cofnął dawniejszy 
swój projekt, uważapia tak długo raz zezwolo- 
nych podatków za prawnie trwające, dopokad nie 
nastąpi nakaz wyraźnej zmiany w tym względzie.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. 25. maja. —

Doszła tu wiadomość, że były Senator kaszte­

lan B r o n i k o w s k i ,  umarł w dobrach st*0' 
Brongoli, w gubernii kaliskiej. (ćz. •'

Dnia wczorajszego o lszej godzinie ujr ’ 
w oddaleniu na szerokiej wód przestrzeni 
punkt czarny, powiększający się w sfzybkietn * 
zaniu; był to s t a t e k  p a r o w y .  Z  ciek 
ścią spoglądali na niego obecni, śledzie!’ J 
ruchy, witali w sercu ten nowy czynnik r°*Ł „ 
rżenia się przemysłu krajowego. State.'* ^  
sile 24ch koni cały z żelaza, płaski, poch° 
z najcelniejszego warsztatu w Liwerpolu, 8| 
drogę z Gdańska do Warszawy 65 mil 
•pierwszy raz w przeciągu dni pięciu. *!e 
również okazały jak doskonale urządzoP) ,̂ 0 
wygody; szybkość jego udowodniła się 
gwałtownego prądu wody, przeciw klóren®*1 f^  
nąl z Gdańska ; vv wodzie idzie głęboko ^gi­
ną łokieć, a to z ładunkiem 4 lasztów; z.as * i 
kie obroty odbywa z zadziwiającą Iekk°j^j 
punktualnością. (^*

Turcyja.
—  Z  Konstantynopola d. 13. maja. p .

Angielski jenerał H e a n e ,  przez 
buln wracający, miał według doniesień 1

tu
tb

dryi pod d. 3. b. m ., pod czas poby*“ 
tamże, długą naradę z W ic e -B r ó lc * * 1 , ‘ljtn ’̂ 
Uważano, ż.e konzul angielski l i o d g e  
ze na lej naradzie. —  Nic się tam co «, 
nie zmieniło. Donoszono ju ż , że M e
A I i z powodu zarazy morowej udał poj' 
g o  swego letniego pałacu. Także w 
ska i w Rairze zaraza ta wybuchła. — , Bns 
doniesień z Baj rut pod d. 3.<uiaja , Sol *  pW0' 
B a s 7. ę  (renegata francuzkiego S e 1 v e) P r()pj 
lano niespodzianie z Jean d’Acre do & 
kwatery ] brali im a  B a s z y  do MarasZ13' )̂e- 
kaz ten nadszedł od samego Wice-Rr^J0 ls\o&' 
sandryi, poczem S o l i m a u  Bas z a  

*e o odjechał. Uczyniło to wielkie 
gdyz to za wojenną demonstracyję uwa*1 
niewaz S o l i m a n  Ba s z a  zawsze iylk°, 
dowództwo obejmuje. —  Skończone wD®31̂ ^ ! 3' 
Hva z Żydami w Damaszku, zostały do , 
d*yi przeniesione. M c h m c d  A l i  prZ,cd, 
aktów zażądał. —  Do Rodu nadszedł a- 
hrman Sułtana, nakazujący śledztwo * 1
szymi Żydami. Trzech greckich 
trzech Żydów wezwano do RonstantyDOp  ̂Qy 
zdania sprawy i zaświadczenia o wypa r|0i;c9*“ 
c e m  T o m a s z e m  w Damaszku. jaiiie
z Terbizondy pod d. 5. maja, Ęe 0 , ' 
wielka klęskę w Czerkasji ponieśli*

Serbija. y
Od granicy serbskiej pod dwiern j 0jpośe‘ 

noszą: rWedlug nadesłanych właśnie ^
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^Belgradu z dnia wczorajszego, Książę Serbski 
" ki chał ,  ulegając życzeniu aż do Topczydcry 
wlarguionych zbrojnych Serbów, udał bib z Bel- 
R' adu Jo Kragujewaczu i tam stolicę zalozył. Za- 
®“Wo się to. postanowienie jego rozgłosiło, wnet 

*‘S rokoszanie rozeszli. Konzul rossyjsbi udał się 
*a księciem. Byli radzcy rejencyi W u c s i c z  i 

etr oni e w icz, sami Upominają się o przejrze- 
n,e kierowanej przez uich administracyi, a Ale- 
^ander S y m i c h  przybył właśnie do kwarantan­
ny semlińskiej. Jak na teraz spokojność panu- 
■!e > a notablowie serbscy zjeżdżają się do Rragu- 
3e»aczu. Deputowany starego księcia Mi ł o s z a ,  

°jar F l o r e s t a ,  przybył z Bukarestu do Bel- 
Rfadu. Nie mógł jednak dla pomówienia widzieć 

'  młodym księciem, i po naradzie z Baszą 
*, bonzulem rossyjskim , nic D i e  wskórawszy, jak 
_ yellać, do Bukarestu powrócił. Domyślają się 
°raz bardziej, że staremu księciu nie są bynaj­

mniej obcemi teraźniejsze wypadki.*

^ w a a i  i Ł W D i r e o B .

h^ o  pierwszego że tak powiedzieć ijaożna 
Ooś ,n'e w'°®nianego w tym roku dnia, publicz- 
29 C licznie się zgromadziła na daną d.
ęL ,1|laja przez aktorów sceny polskiej trajedyję 
1(i6chsrua : Hamlet królewicz duński, co czy- 
ł 0a|,*aSiCf^1 publiczności , było niezawodnym 
ki '.'^^^ptagoienia prawdziwie wzorowej szlu- 
Hae ? J j uz' dawno nie widzieliśmy na scenie 

zaprzeczyć nie można, *ze wiele 
t!ia przyczyniła się do tego ciekawość widze- 

P a l c z e w s k i e j  w tej sztuce, którą 
itiy 3 Da rzwarty swój występ. Nie będzie- 
lłczn° ?'Vodlid s‘f  Dad rozbiorem tego drama- 
taj{ f:^° arcydzieła, które aż do atomów niech 
tyiló; ^ ę  przez angielskich i niemieckich kry- 
ltonari’ tn P°d względem utworu jaltoteż wy- 
Slatll. ,a Srenicznego było roztrząsane, i ten o- 
toti-j ,POVv̂ d ułatwia bardzo ciekawemu akto- 
^»i\ ;̂° Rrar>ie roli. yv Ham lecie, w duchu praw- 
«Ceni  ̂ ®zebspirowskim. Z  tern wszystkiem na 
b»ian̂  )?afzój tylko Ił ról (p. S m o e h o w s k i  —  
8^ a) "  ,n°dlilwi«), Królowa (p. R a m i ń -
8 b a) • , a w swojem obłąkania (p. P a 1 c z e w- 
W 8‘ - Ucl‘ . (P- H e j m e r s) bylyto istotnie 
łrvke,‘>,,0Y''8bie osohv. Inni grajacy, zwykłym 
‘"ta , ' , odda.iąc rolę*, nie trzymali sic idei au- 
tc* itn" arając się ]j tyllro podobać parterowi, co 

Brój lłr?®* udawanie i nabytą wprawę mniej 
'^'bienj*'*0 . ° '  '"■rdd innych scen , których tu 
tl'j poek*1. 1?!® cl'cem y, nie możemy bynajmniej 
ai>Ul,ę da‘Q btńrej ojciec synowi w podróż

K- Nauka tn byłe prawie po słówku

za suflerem cedzoną. P. P a l c z e w s k a ,  po­
wtarzamy raz jeszcze , grała bardzo dobrze, mia­
nowicie scenę obłąkania. Z  tego powodu nie 
możemy pominąć, byśmy nie przypomnieli czy­
telnikom naszym podobnej stanem duszy gry 
jej w aryjatce, którą recenzent w »Gazecie« 
Nr. 6 2 , zdaniem naszem nienajsprawiedliwiej i 
może z uprzedzeniem osądził. Rozbierzmy naj­
przód co jest obłąkanie um ysłu: jest to stan 
duszy, w którym czucie bierze górę nad rozu­
mem , a rozogniona wyobrażność nie dopuszcza 
miejsca rozwadze, i tak podmiotowość staje się 
przedmiotowością, to jest uczucia pojawiają się 
w postaci, jak gdyby uosobione, i z tądto idzie 
nazwa waryjacyi, że wewnętrzne staje się ze- 
wnętrznem. Podobny stan duszy objawia się 
rozlicznym sposobem i w rozmaitym stopniu. 
Panna P a l c z e ws k a  ni. mogła przewidzieć, 
z jakiego stanowiska życzył sobie recenzent, 
aby wyobrażała stan waryjacyi, i uważając tę 
rolę wedłng swego uznania, starała się ją sto­
sownie do tego, do końca doprowadzić. Gdy 
więc stałego przepisu na waryjacyję nie m a , nia 
dziw że mogła się rozminąć ' ze zdaniem kry­
tyka i w smak mu nie trafiwszy, do tak długich 
uwag jego stać się powodem. (*)

Nowa dyrekcyja sceny niemieckiej otworzyła 
dnia 30go maja r. b. operę przedstawieniem 
Iformy, Belliniego. Ciekawość publiczności była 
tern bardziej natężona, ileże od zaczęcia nowe­
go roku teatralnego cały miesiąc upłynął, nim  
wszyscy _ członkowie się zjechali; dla tego też 
liczna publiczność teatr przepełniła. O tej ope­
rze, którąśmy już tylekrotnie widzieli, nic nam 
powiedzieć nie pozostaje, jak tylko nadmienić, 
którym osobom role były powierzone. N o r m o  
grała panna R u t h  jako gość ; A d a l g i z ę  panna 
E s c h e n ;  S e w e r a  grał p. S a b a t z k i ;  Oro-> 
wi s t a  p. R e i c h m a n u ;  ci troje są zaangażo- 
wanemi członkami. Nie można powiedzieć, 
aby panna R u t h ,  która jako pierwsza śpie­
waczka w gościnnej roli na scenę wystąpiła, 
nie miała przyjemnego i urobionego głosu;  
ale nas nie zajęła, ponieważ na tych wyższych 
środkach jej zbywa, jakich trudny śpiew N o r ­
m y  w całej swej objętości wymaga. Pierwszy 
występ jej nie sprawił żadnego wrażenia. Lecz 
ponieważ widocznie była zmieszana, dla tego 
zdanie nasze pod względem przymiotów, jakie 
właściwie pierwsza śpiewaczka mieć powinna, 
na ten raz zawieszamy. Ze szkodą dla niej na­
suwało się. tego wieczora mimowolnie porówna­
nie jej z drugą śpiewaczką panną E s c b e n  
z Pragi. Ta ostatnia mająca glos Mezzo~Soprc~ 
n o , zaletami postaci nicnajszczególnićj wyposa-
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żoua , co u nas niestety jest wielką wadą, ma względzie zaokrągloną całość, której chór i ° r 
zresztą przyjemniutką, pełną wdzięku i życia kiestra dzielnic odpowiadały; z e w n ę t r z n e  p1’^ '  
teatralną figurę. Silny i miły głos jej jest grun- ozdobienie było zadowalajace. Jeżeli dyrekcyj®
townie i muzykalnie urobiony. Panna E s c h e nI anna E s c h e n  do tych utalentowanych artystów dobierze jeszcz6 
rozumie to co śpićwa i co przedstawia; obda- walną śpie'waczke, natenczas najpomyślniej8̂  
rzona głębokiem czuciem , umie także uczucie .powodzenie zapewnić jej możemy. 1 
to swym śpiewem wybitnie wydać ; zalety, które 
na słuchaczu niemylne wrażenie sprawiają i przez
które panna E s c h e n  od publiczności ulubioną Wiadomości handlowe 
będzie. —  Komu wiadomo , że tenorzyści w tych 
czasach są tak rzadkimi jak białe kruki,

rstoW *

jak białe kruki, teu 
zaangażowanie pana S a b a t z k i e g o  tak dla pu 
blicznosci jak i dla dyrekcyi teatru niemieckie­
go za pomyślny wypadek policzy. Zdaniem na- 
szem przyznać mu musimy przedewszystkiem 
wolne używanie głosowego organu, za pomocą 
którego on w krtani wyrobiony ton całą piersią, 
silnym tchem płuc wziąć, utrzymać, nieść, wy­
giąć i dowolnie na wszelkie kierunki władać nim 
m oże; jestto zaleta, która coraz rzadszą się staje. 
Glos jego jest czysty, dźwięczny i giętki; mniej 
mocny szczególniej w toDach wybitnych, a hardziej 
tkliwy i przyjemny, i dla tego czule , żałosne czę­
ści śpiewu, które właśnie największą moc kom­
pozytora tej opery stanowią, najszczególniej się 
mu powiodły. Wymowa jego jest wyraźną ,. re- 
cytatywo  naturalne, gra żywa i ognista, htóre- 
to przymioty jego piękna , teatralna postawa je­
szcze bardziej podwyższa. Niedokładnemu obe­
znaniu się z miejscowością sceny przypisać mo­
żemy uchybienie, iż zarodkami swerni nie bar­
dzo był oszczędnym, a szczególniej w duecie 
z A d a l g i z ą  i w  tercecie przy końcu pierw­
szego aktu. Panu S a b a t z k i e m u  to wysilanie 
się nie jest potrzebne. —  Basista pan l ł e i c h -  
m a n n  usprawiedliwił zupełnie oczekiwanie i 
zdanie , któreśmy pierwej o nim wyrzekli i od­
znaczył się jak najświetniej w odegranej przez 
siebie roli O ro wista.  P. R e  i ch m a n n  jest 
śpiewakiem pełnym czucia, ukształcony podług 
najlepszych wzorów , ma metalowo - dźwięczny 
i giętki głos, wyraźną wymowę i ścisłą nad so­
bą władzę, za pomocą której talent swój roz- 
sądnem umiarkowaniem i delikatną tkliwością 
odznaczyć umić. Z  najżywszym udziałem przy­
jęła publiczność przedstawę, jako w każdym

i przem y
( Z  korespondencji pryw atnych .)

Ołomuniec. Targ na w oły d. 27. maja 1840-

P r z y p ę d z i l i :  l )  Sprller i Markus, z °̂Ja. 
nik , wołów; 2) Józef Sommer , *e ^Z<La, 
cina, 5 1 ;  3) Mikołaj Zarewicz, e ^hodor0 " 
1 1 9 ; 4) Salamon Hert, z Podubiec,91; ter 
berkorn FSaltler, z Choronowa, 7 3 ; 6) 
i Ilraliczek, z Toszonowic, 53. —  MałelW P 
tyjami 253. —  Ogółem 771.

K u p i l i : JSa
tsto

Cena je ­
dnej 
pary 

w  w . w ,

zr. | kr.

*>d9es•V3af-

D o Berna ze stada N. 1 . Ć6 330
—  dlto. ze st. Nr. 2. 45 320 — —-
Mntćiui pnrlyj. st. N. 3. 
Do Picrna stado Nro. 4. 80 332 30
Malćmi partyj. st. N. 5. 
D o Kerna stado Nro. 5. 50 275
— Pragi stado Nro. 6. '18 278 — ■—*
Małćmi partyjami . . 253

.
do lat"0” 

1(0'Targ tego-tygodniowy wypadł co 
ści przedaży , nad wszelkie s(>od/ievv,',r_  ptW  
rzystuie , .albowiem 771 wołów ua targ°v' 1. ■ ê ych 
pędzonych, to w większych, to w p|7,ed
partyjach rozchwytano już do godziny jfiW
południem , Co rzadko się wydarza. 8

T E A T P .  P O L S K I .
aktach,J n f r o :  P r z y ja c ie le komcdyja w  4ch al ”  nis®00"

Lr. Alexandra Fredrą wiersze111 "  'f k ie j - 
Szósty występ JPanny P a 1 c z e w

" “  , qq<j {VłS*̂
W  dzisiejszym  »Dodatku do Gazety* między doniesieniami prywatncnii na sir. * 

szczone j e s t :  uwiadomienie_ P I E R W S Z E G O  AUSTRYJACKIEGÓ T O W A R Z Y S T W A  z  jpyr-  
P1ECZAJĄCEGO OD SZKÓD Z  PO ŻARU, zawierające wykaz szczegółow y mynayrodz-c. 0 . 
PŁACONYCH Z A  SZK O D Y OD P O Ż A R U  W  G A LIC Y I W  R .  1839,' W  S U M M I E  i  pO'
26 KR . MON. KON W. — Zarazem  towarzystwo to poleca się nadal z  swojemi usW (Ja 
daje spis wszystkich w Galicyi upoważnionych ajentów.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców  F r a ń c i s z k a  It r a 11 c r a‘ „  ^  ftiid-i 
(Drukiem P i o t r a  P i  l l e r a  we Lw ow ie.)-



nadzwyczajny do Nru. 65. Gazety Lwowskiej.
w

przecięciu średnia, a ceny . m puszc*ono 
«yjan odpowiędnę. -  Przez Lipm * Ł , , .
do Wiednia do 950 wołów, > l 5' 5 81*-, zrohiouo. 
*»y nie na wagę lecz na sztuk. ugo ^  wolóvv , 

Rzezuicy wiedeńscy potrzebu], dosta-
g y z  z Węgier nic p !J i e  do ^ . ^ t z y d
jei się. Przyczyny tego mkt s . ce(nar

T .  Dla teR° iatW°  1’0-'?w ’ teraz sic pla- 
obrej jaUości wyżej 4 2  zr. w- ' łaścicieV. za-

X  slan TLeciy  PowlD,UD. ]■ -aUie jeszcze§Clc do puszczania się z woli j  , .  0_
W Opasie tnają , byleby tylko by y jo  1 79°

a przyszły* tydzień spodziewamyWołów.

Po:

lonu zr°.^^°wej Fraucyi, od Bretanii az do Tu- 
ści.i , iaJrnują sie wszędzie z największa gorliwo-

‘ u  l  O T R ł  ^  _ n  c  J  c  » 1  ■ •

bodowi’ . r*ail*ern uprawy mor w, zakładaniem 
c*Oetni i ^ Wabnic w sposób chiński, systematy- 
3edwab ‘ ° 8w‘adczeniami we wszelkich gałęziach 
W odiv"IC-Wa’ zaprowadzeniem lepszych melód 

°przę<!ów, i t. d. —  Rząd po de- 
stron p . * gminach przykłada się z swej
lri'esz|( V . 0 vviele do popierania dobrych chęci 
o$tatu- auców. — Wartość jedwabiu surowego w 
100 ra r°ku we Francyi uzyskanego podają na 
ti° j esn,1,Jonów franków; prócz tego wprowadzo- 
f'abrvl,-Cit? * zagranicy za 60 milijonów franków, 
ttarto^; ^ °slarczyły z tego jedwabiu wyrobów w 
zioDo z p ° 0 wailijonńw franków, z czego wywie- 
0d kilj{ rauc>’* za granice za 150 milijonów. — 

milijony morw zostało posadzonych, 
^ latach Wys°l{°P’enne drzewo dopiero po 6 do 
dobry;;1 "ydaje liść na pokarm dla jedwabnie 
Za lat k u r - 1 altutek tych nowych postępów az

jedwahmetwa we Francyi.

a będzie widoczny. ( Ausland .)

Batyst a  VoVv^ Z T & r- h- &>nf  List z Paryża z dnia l9go ,  0 tamże aprzed kilkoma tygodńianuodeb ^
Chin kilka sztuk batystu, V * ? L łWy soV«o jedwa- 
^aje się j ,k  płótno , lecz » .»  «las > (roateryja 
“»ty połysk. Napis chińskł » tńj

\M“ ',ah  nie mógł co do l'°J _-ie w tym v;7r’ 
radnego dać objaśnienia, t^au  .  „rzez 20 la

® do księdza V  o i  s i o ,  hmrj n/wia<lczyb i '- zna 
utisyjonarzein w Chinach; lcD*.c . • d l"g ‘,c v'° ”
U;  utateryję dobrze, bo ooS‘1 ?• - i  . la jest
S7-ole, prawie nie do zdarcia- ‘7 gatunku
"  Chinach bardzo tania, » v0 ',-c.p ien ie  ksiądz Pokrzywy (in tica nivcn), której

"Vo i 8 i n przywiózł z Chin i ofiarował dla ogro­
du botanicznego. I w samej rzeczy, pokazało się, 
ze pokrzywa ta mole się w ogrodzie udać i dojść 
-5 do 6 stopni wysokości. Pod naszem niebem 
nie wydaje ona nasienia , ale można ją rozkrze- 
wiać przez rozsadzanie (rozdzieranie) korzeni, a 
jeźli sie ją co rok zrzyna, to znowu odrasta. Rząd 
franmzlti , który zawsze bardzo dba o zaprowa­
dzenie uprawy nowych roślin, zamówi! sobie W  

Chinach pewną ilość surowego włókna, aby przę- 
dzarnie lrancuzkię mogły się przekonać, czy ro­
bienie z niege ruateryi nie ma jakich szczegól­
nych trudności. (Ausland .)

0  ruchu i stosunkach handlowych Gdańska 
w roku 1839.
(.Dokończenie.)

P ł ó t n o  f l i s ó w  e»
D o s t  a w a płótna llisowego z Galicy i znowu się 

zmniejszyła, i nie wyniosła jak tyłko 10,404  
sztuk, gdy tymczasem ceny w jednej niemal mierze 
się trzymają. Także i mniej wys ł ano  w tym ro­
ku z Gdańska, bo tylko 2010 sztuk- W  z a p a ­
s i e  z końcem roku pozostało 9500 sztuk.

W  o d k a .
Mimo wyższych cen zboza, wywóz wódki w 

Prusach wyrobionej powiększył się znacznie. O - 
gńłem wy s ł a no  w przeciągu roku 1839 z Gdań­
ska 6958 celnarów wódki , a więc o 4644 cetua- 
rów więcej nil w roku 1838. Od zaprowadzenia 
w Prusach wyiszego podatku od zacieru, (przy 
czem wszystkie muiejsze gorzelnie ustać musia­
ły), bardzo znaczne uczyniono postępy w udosko­
naleniu aparatów i w przyrządzaniu środków fer­
mentacyjnych- 1 w samej rzeczy: jeżeli zważy­
my, ze mimo wyższych cen zboza, wódka dzisiaj 
wysokim podatkiem obciążona , w porównaniu z 
upłynionyru czasem w swej cenie raczej spadla, 
a niżeli się podniosła, i ze ona w Prusach zale­
dwie le  drozszą jest niz w wielu sąsiednich kra­
jach, które daleko mniejszy od wyrobu płacą po­
datek , przyznać potrzeba, ze wyrabianie wódki 
w państwach pruskich na wysokim stanęło sto­
pniu dofikonałości, i ze ten sposób podatkowania 
wywarł pomyślny wpływ na tę industryję fabry- 
kacyjną.

Handel G a lic ji a Gdańskiem  
w  szczególności..

Pomyślne konjunktury w handlu zbożowym
1 ciągły przez dwa lata poltup pszenicy na ra­
chunek Anglii, przez co zapasy poszcznplały, a 
kupcy nawet i mniej dor-odne ziarno w krajach

\



od piatów zbożowych bardziej oddalonych zaku- Umieszczona ; e
pywac musieli, wszystkoto wywarto wpływ korzy- wa r t ó ś T " ‘ !TJ 'Pj , F zeI{onyW%  f  
stny na handel wywozowy G a lic y i/ .Dostawy z doszła do 1 3 1 fi 0or'J . -  a, ,5 8 1< 3 P, 8 * * °  Nie-
Galicyi łącznie z dostawami Państwa Krakowskie- również i grochu • T A  : rn° D’ ° DW' r, e- 
go wzbiły się do niepamiętnej od wielu lat wy- 2  j  u ' lnianego, ż y t a  rze
sokości. Umieszczony poniżej wykaz tabełarny zwierzęcych “ ° w3’c 1- przędzy surowej * .
przedstawia nam rok 1839 w porównaniu z ro- w TeCT ^  i°B«  ° p °  ' WU
hiem 1 8 3 8 , i wartość produktów z Galicyi do w óz belek J L  J 7  *wn“  Mfl ’ A j 
Gdaósha wprowadzonych. Winuiimy jednali pray helch doi owych, okrąglaków i lirowa
tóm IS „ la g o : do ^ rów n an i. J  i lo  jo , ! Z  S u  f c S ' T "  1“ ‘ “ W ” - '
wszystkiem właściwe, gdyż zawarte w uieih po- W  knńr * 'i z m n i e j s z y ł
dauia z roku 1838 tycza sie samej tylko Galicyi robi te * U 8woJeS° doniesienia, k o r e s p o d e n t  a
owe zaś z roku ,8 3 9  obejmują razem G a l i c j  i L  ^  \
Państwo Krakowskie, co ztąd pochodzi, że p o -  okolicznie • "  ? !(U \839Ah Ź *
dukla przez żydów krakowskich do Gdaóska wy- powodu wiełkv piZ}T 'ja€ IJlozna» ze Acg Na­
syłane nie dały się odróżnić od galicyjskich, już wala takźń ^ S°  n,,|cd10sta‘Im pszenicy p « eS 
to dla tego, ż /s łu ż b a  na wielu Ł J Ł  p r z Z -  j f i p j S E  z 5
zowych złozoną była z poddanych obu tych Państw, brać »ia chre l T ° i ,  j  ?  VV l,apir
już też, że prócz jednego tylko cynku, artykuły mialt , ,  • ’ Atoli, gdyby w Angin na ,P
przez handlowaików krakowskich do Gdańska interes swóiN Z- Vych ’ ' A‘ {  N  cł«
wyprawiane, składały się po największej części z S w  Z u L  '" 'T T *  ,w>8oh°&C' l -
galicyjskich produktów, które żydzi krakowscy na wych odiLlcisze ?  *'™je od placów, z
spekulacyję posypyw ali, i polem do Gdańska '  ^  ‘b o czn iewyprowadzili. p rodzaje zboza u siebie uprawiać, wpotem ao uaansKa lepsze rodza|e

inuemi mńdz iść w zawody.

W y k a z  p r o d u k t ó w
dostawionych w roku 1839 z Galicyi i Krakowa do Gdańska, w porównaniu z robię01 

i z podaniem wartości ich w monecie konwencyjonalnej.

j83g

Wymienienie przedmiotu.
Miara lub i 

waga

Z  Galicyi dostawiono] 
dó Gdańska

w r. 1838 I w r . 1839

a więc w  ronu łiłóy 
w porównnniu 
z rokiem 1858

więcćj mniej

Pszenicy - - - - - -
Żyta - - - - - - -
Jęczmienia - - - -  -
G roch u  - - - - - -
Siemienia lnianego -  -  -
Siemienia konopnego -  - 
Kzepaku i nasienia rzepniku 
Bali dębow ych -  -  -  -  
Belek dębow ych  - - -
Belek sosnowych, browarek 

okrąglaków i murłat - 
Klepek - - - - - - -
Płótna flisowego - -  -  .
Potażu - - - - - - -
.Roboty powroźniczejj w  w o­

rach po 20 kręgów - 
Przędzy surowćj - -  - -
K opru  w łosk iego - - - 
O rzechów  w łosk ich  - - 
Kości zw ierzęcych - - -
Zel aziwa starego -  - -

szefii
dto.
dlo.
dto.
dlo.
dto.
dto.

sztuk
dto.

dto.
kop

sztuk
beczek

worów
cetnarów

dto.
w orów

cetnarów
dto.

11880

7890 
1380 
3240 

10730 - 
206

15567
630

13038
517

• 21 
43 

270 
475

329249
1938

681
9655

17890
165

4020
15672

163

9328
430

10404
389

11
466 

90 
1 U 

1450 
2391

j3 17369 
1938 
681 

9655 
10000

780
4ę42

423

1450
2391

1215

103

,5739
200

2034
128

10

180
364

1J2
1J2
2
o
3
3
7

15

6
21

5 
90

20
30
15
6
2

Całkowita wartość pic'niężna produktów z Galicyi do Gdańska w r, 1839 dostawionych czyni
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,350 
666 
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1,697,535


